
 
 

 

GIG ECONOMY WYZWANIEM DLA PRACOWNIKÓW 

I ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 

 

 Federacja Związków Zawodowych Metalowców i Hutników w Polsce jest młodą 
organizacją zrzeszającą dwie bardzo ważne dla gospodarki kraju branże, choć jej rodowód to 
ponad 110 lat związkowego ruchu metalowców i 35 lat hutników. Jednak pod jednym 
sztandarem, po 70 latach rozłąki, funkcjonuje od ubiegłego roku. Federacja Metalowców i 
Federacja Hutniczych Związków Zawodowych w Polsce połączyły siły, by jeszcze lepiej 
reprezentować interesy szeroko rozumianej branży stalowej. Przewodniczącym nowej organizacji 
został wybrany na I Zjeździe Mirosław Grzybek. 

 Oprócz statutowych obowiązków, czyli obrony miejsc pracy zrzeszonych w zakładowych 
organizacjach związkowych członków, Federacja bierze od lat czynny udział w wielu programach 
międzynarodowych. Dzięki nim związkowcy podnoszą swoje kwalifikacje i wiedzę m.in. z zakresu 
prawa pracy, czy szeroko pojmowanych stosunków pracy oraz relacji pracodawca – pracownik. 

 Przewodniczący Mirosław Grzybek w związku z bardzo trudną sytuacją w krakowskiej hucie 
ArcelorMittal Poland, gdzie w nocy w sobotę 23 listopada rozpoczęto proces wygaszania wielkiego 
pieca wystosował „Apel do premiera Mateusza Morawieckiego”, w którym przypomina, iż pierwsza 
decyzja o wygaszeniu wielkiego pieca i części surowcowej w Krakowie zapadła 6 maja 2019 roku, a 
następnie 25 lipca została ona wstrzymana.   

„W tym czasie strona społeczna jako OPZZ i Federacja Związków Zawodowych Metalowców i 
Hutników w Polsce w ramach przysługujących kompetencji uruchomiliśmy spotkania w ramach 
Trójstronnego Zespołu ds. Społecznych Warunków Restrukturyzacji Hutnictwa, Zespołu 
problemowego ds. polityki gospodarczej i rynku pracy oraz Rady Dialogu Społecznego. Efektem 
tych spotkań i konsultacji jest Uchwała nr 84, która zawiera wszystkie najważniejsze elementy 
dotyczące aktualnych problemów hutniczych”. 

W apelu czytamy także: „Nadzieje pracowników zostały rozwiane w dniu 12 listopada 2019, 
miesiąc po wyborach parlamentarnych. Ograniczenia w krakowskiej hucie będą dotyczyć około 
1000 pracowników bezpośrednio zaangażowanych w części surowcowej oraz ponad 1000 
pracowników pracujących w spółkach hutniczych, które wykonują specjalistyczne prace (…) Mamy 
nadzieję, że polski rząd nie pozostanie obojętny w obliczu zagrożeń dla ciężko pracujących ludzi, 
którzy z ogromnym zaangażowaniem i poświeceniem starają się zachować przemysł stalowy w 
obliczu wyzwań, z którymi boryka się on od lat”. 

 Dziś na naszych łamach chcielibyśmy bliżej przyjrzeć się działalności Federacji w ramach 
współpracy międzynarodowej i udziału jej członków w realizowanych obecnie projektach unijnych.  
Zrzeszająca ….... członków silna organizacja związkowa metalowców i hutników jest drugą siłą w 
Ogólnopolskim Porozumieniu Związków Zawodowych. Należy również do Europejskiej Federacji 
Przemysłu IndustriALL, która jest przedstawicielem 7 milionów pracowników zatrudnionych w 
europejskim przemyśle, w tym w sektorze stalowym. 

 Co daje przynależność do europejskiej rodziny związkowej? - pytamy przewodniczącego 
Mirosława Grzybka.  

 - IndustriALL to organizacja zrzeszająca wiele branż. Podczas spotkań przedstawiamy 



 
 

 

problemy występujące w krajach członków organizacji. Staramy się je rozwiązywać, lobbować w 
celu ochrony europejskiego rynku, w tym na rzecz przemysłów energochłonnych. Hutnictwo w 
całej Europie boryka się z ogromnymi problemami, ze względu na duży eksport stali z krajów gdzie 
nie ma opłat emisyjnych. Dlatego też promujemy wprowadzenie tzw. śladu węglowego, czy 
podatku węglowego dla producentów spoza Unii. 

 W tym zakresie liczymy na wsparcie ze strony największego europejskiego związku 
zawodowego IG Metall, z którym od lat współpracujemy. Na październikowym kongresie w 
Norymerdze Jorg Hofmann ( KTO ???)…........ sporo miejsca poświęcił zagadnieniom 
zrównoważonego rozwoju, globalnej polityki klimatycznej i sprawiedliwemu handlowi wyrobami 
stalowymi w kontekście rosnących kosztów emisji CO2, które niszczą europejskie hutnictwo, ale nie 
tylko. Dlatego też my jako reprezentanci hutniczych załóg mamy prawo, ba obowiązek, by 
oczekiwać wsparcia dla rozwiązania tego kryzysu przez polityków. 

Dzięki przynależności do europejskiej rodziny związkowej możemy również podnosić swoje 
kwalifikacje podczas różnego rodzaju unijnych projektów prowadzonych przez wszystkie kraje 
zrzeszone w IndustiALL.  

Federacja od lat realizuje szereg projektów unijnych i społecznych. W ich ramach nasi 
przedstawiciele pogłębiają swoją wiedzę i doświadczenia w działalności związkowej, zdobywają 
niezbędne narzędzia do rozmów z pracodawcami. Mają również możliwość konfrontacji swoich 
problemów z kolegami z innych krajów. Nasze organizacje w dużej mierze działają w firmach 
międzynarodowych, więc kontakty ze związkowcami z innych krajów są bardzo potrzebne. 

 Skończyliśmy właśnie, jako lider, projekt Air Space, dotyczący sytuacji pracowników w 
przemyśle lotniczym. Jego uczestnikami byli przedstawiciele: z Serbii, Rumunii, Włoch, Hiszpanii i 
Bułgarii. Jesteśmy partnerami dwóch projektów bułgarskich metalowców, a także dużego projektu 
dotyczącego udziału pracowników branży automotive w gospodarce GIG , czyli opartej na tzw. 
„fuchach”. Uczestniczą w nim związkowcy z Portugalii, Hiszpanii, Włoch, Serbii i Słowacji. Stronę 
pracodawców reprezentują Polska, Słowacja oraz przedstawiciele greckiego Uniwersytetu w 
Salonikach – mówi przewodniczący 

Wyjaśnijmy - GIG Economy to określenie gospodarki opartej na realizacji zadań i projektów 
coraz częściej oferowanych poprzez platformy cyfrowe, a nie pracę na etacie. Z takiej formy 
zatrudnienia korzysta coraz więcej ludzi i jest to podyktowane m.in zmianami demograficznymi, 
postępem technologicznym oraz wszechobecną automatyzacją i cyfryzacją. Zjawisko to ma 
zarówno pozytywne, jak i negatywne implikacje dla pracowników i przedsiębiorstw.  

Realizacja drobnych projektów tzw. gigów jest coraz częstszym zjawiskiem i dla wielu osób 
staje się podstawową formą utrzymania, a dla firm sposobem szybkiego rozwoju. Za początek 
zjawiska „GIG Economy” uznaje się przełom wieków, gdy internet stał się przestrzenią, gdzie 
poszukiwano pracowników i zlecano im pracę. Ten trend został zapoczątkowany w Stanach 
Zjednoczonych. W Polsce często nazywany jest gospodarką dzielenia lub współdzielenia. Polega on 
na tzw. pracy od zlecenia do zlecenia, a jego szybki rozwój w ostatnich latach w dużej mierze wiąże 
się z coraz bardziej zaawansowanymi technologiami oraz ich stale rosnącym wpływem na życie 
człowieka. 

Termin „GIG” to słowo z żargonu oznaczające „praca na czas określony” albo „niezależnie 
zakontraktowana praca”. Z punktu widzenia socjologów, „GIG Economy” to jeden z przejawów i 



 
 

 

twarzy tzw. „płynnej nowoczesności” naszych czasów. Taki system pracy i gospodarki jest 
powiązany z towarzyszącym obecnie ludziom poczuciem niepewności, koniecznością stałego 
podejmowania ryzyka i braku stabilności. Osoba, która decyduje się wyłącznie na pracę opartą na 
dorywczych zleceniach, zyskuje swobodę, traci jednak świadczenia wynikające z umowy o pracę. 
Pracownik musi sam zabiegać o nowe zlecenia, co może wywoływać stres związany z brakiem 
bezpieczeństwa i komfortu finansowego. Powinien się on także indywidualnie zatroszczyć o 
pokrywanie składek ubezpieczeniowych i odkładanie środków na tzw. czarną godzinę. Niemniej, w 
dzisiejszych czasach ofert „gigów” przybywa.  

- Czy Uważa Pan, że takie projekty są potrzebne i do kogo są one skierowane? 

 - Projekt skierowany jest do pracowników reprezentujących przemysł motoryzacyjny, ale 
swoją istotą głównie dotyka stosunków pracy. Przemysł samochodowy należy do największych 
sektorów przemysłowych w UE i kluczowy dla dobrobytu Europy. Sektor zapewnia miejsca pracy 
dla 12 milionów osób i stanowi 4 proc. PKB Unii, która jest największym na świecie producentem 
pojazdów silnikowych. W Europie powstaje blisko 20 milionów z 70 milionów montowanych na 
całym świecie samochodów. Hutnictwo jest jednym z głównych dostawców tego przemysłu.  

Nasz projekt bazuje na doświadczeniach Federacji Związków Zawodowych Metalowcy 
zdobytych podczas udziału w innym projekcie realizowanym przez Ires Lucia Morosini „Inteligentna 
produkcja w przemyśle wytwórczym - Organizacja i praca: nowe scenariusze stosunków 
przemysłowych”. Konkluzją tego włoskiego projektu jest silny związek między digitalizacją – 
cyfryzacją procesów produkcyjnych a rozwojem gospodarki GIG Economy.  

Dlatego też postanowiliśmy poszerzyć wiedzę w tym zakresie i stworzyć własny projekt, 
który jest obecnie realizowany. Na naszych oczach definicja pracownika ewoluuje zaczynają się 
pojawiać nowe stosunki pracy między pracodawcą i pracownikiem. Potrzebę uelastycznienia 
wprowadzają głównie pracodawcy, przez co pracownicy,  muszą zharmonizować pracę z życiem 
prywatnym i innymi obowiązkami.  

Badania jakie zostały wykonane w ramach naszego projektu pokazują jednoznacznie, że 
pracownicy nie akceptują tej formy zatrudnienia jako formy stałej pracy. Oczywiście jest ona do 
zaakceptowania jako forma dorywcza poza normalnym zatrudnieniem. Natomiast pracodawcy chcą 
maksymalizować zyski i minimalizować koszty więc próbują wprowadzać elastyczne formy 
zatrudnienia tzw. gigersów. Dlatego też mając pełną świadomość trendów jakie zachodzą na rynku 
pracy chcemy mieć wpływ na eliminowanie, tam gdzie tylko to jest możliwe, tych niekorzystnych 
zjawisk z punktu widzenia pracownika.  

- W jaki sposób chcecie eliminować to zjawisko, skoro weszło ono do powszechnej 
świadomości?  

- I tu jest największy problem. Musimy uświadomić pracownikom, że nie można biernie 
przyglądać się co dzieje się w danym zakładzie. Ludzie muszą aktywnie włączać się w proces 
podejmowania decyzji. Bierność i zmieniające się uwarunkowania prowadzą do braku stanowienia 
o swojej przyszłości. Jak pokazały badania transparentne i zrozumiałe przekazywanie decyzji nie 
budziło niezrozumienia i odrzucenia przez pracowników. Pracownik mający bezpośredni wpływ na 
otaczająca rzeczywistość ma mniejszy stres i większe zadowolenie z wykonywanej pracy.  

Projekt chociaż dotyczy motoryzacji doskonale wpisuje się również w obecne stosunki pracy 



 
 

 

w przemyśle hutniczym, metalowym i przetwórczym. Zgodnie z wartościami Unii Europejskiej 
pojawia się nowa potrzeba innego uregulowania stosunków przemysłowych. Projekt ma na celu 
zwiększyć świadomość na temat potencjalnych korzyści wynikających z wdrożenia modelu 
partycypacji pracowniczej w procesach decyzyjnych w przedsiębiorstwach, ponieważ to bardzo 
ważny aspekt zarządzania zmianami jakie nieustnie zachodzą w firmach.  

-Jednak GIG Economy dotyczy głównie ludzi młodych, którzy chcą być niezależni i tak 
naprawdę nie do końca myślą o przyszłości, o emeryturze itd.  

- Tak, to prawda gigersami są głównie młodzi i wykształceni ludzie z dyplomami studiów 
wyższych na kierunkach ekonomii, marketingu, architektury, filologii i kierunków inżynierskich lub 
słabo wykształceni ludzie, którzy wykonują proste prace w krótkim okresie, jako kierowcy, osoby 
zajmujące się pakowaniem czy wprowadzaniem danych. Najczęściej świadczą usługi w zakresie 
rozwoju oprogramowania i technologii, pisania i tłumaczeń albo pracują w przemyśle kreatywnym i 
multimedialnym. Ich zatrudnienie charakteryzuje się głównie niepewnym okresem trwania umowy, 
niskim wynagrodzeniem, słabą ochroną stosunku pracy, czyli ogólnie brakiem partycypacji 
pracowniczej.  

To również może w przyszłości prowadzić do poważnych patologii. Pracując na zlecenie nie 
mamy opłacanych składek rentowych, emerytalnych czy zdrowotnych. Mało kto chce samemu je 
opłacać. I to pokazuje jak ważne jest uświadamianie pracowników czym jest GIG Economy i jakie 
niesie za sobą skutki. Dlatego też udział w tym projekcie uważam za bardzo ważny dla działalności 
naszej Federacji, jej członków i ich rodzin.  

Żyjemy w czasach permanentnych zmian. Czasy, kiedy większość pracowników mogła 
oczekiwać, że całe swoje zawodowe życie spędzi na etacie u jednego pracodawcy, to niestety 
przeszłość. Postęp technologiczny, ewoluujące preferencje konsumentów oraz dostosowujący się 
do nich na bieżąco rynek siłą rzeczy przeobrażają również świat pracy. 

 


